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                                   Tak daleko st�d, a  tak blisko... 
 
 
 
 Usiadłam obok gromady młodocianych recytatorów, ich  rodziców i nauczycieli  
z Montrealu -  razem przyjechały 23 osoby. Wszyscy pełni entuzjazmu, przekonani o 
sukcesie, który ich nie ominie  w maj�cych si� odby� ju� za chwil� rozgrywkach 
finałowych Konkursu �ywego Słowa  im. Marii i Czesława Sadowskich organizowanego 
przez Fundacj� W. Reymonta w Toronto. Zapewne podobnie czuj� licznie zgromadzeni 
młodzi  i towarzysz�cy im rodzice oraz nauczyciele polskiego j�zyka przybyli z bliskich i 
odległych miast prowincji : Ontario, British Columbii, Manitoby, Quebecu i Alberty. 
Trwaj� w oczekiwaniu rodziny z Vancouver, Winnipegu, Edmonton, Montrealu, a tak�e 
z Hamilton, London, Mississauga, Oakville i Oshawy. Z całej Kanady przybierzeli oto do 
Toronto pod opiek� rodziców młodzi  uczestnicy, wyselekcjonowani ju� w rozgrywkach 
wst�pnych z 202 uczniów polskich szkół w Kraju Klonowego Li�cia, którzy poprzez 
przesłanie  nagranej na ta�mie video lub DVD swojej recytacji polskiej poezji i prozy 
zgłosili udział w XXXIX  Konkursie Recytatorskim Fundacji W. Reymonta , maj�cym jak 
co roku  finał w Toronto. Po przesłuchaniu ta�m przez komisj� kwalifikacyjn� 
wyłonionych zostało 36 finalistów, którzy teraz oto walczy� b�d� o miejsca medalowe. 
Stawk� najwy�sz� jest wyjazd dwóch laureatów do Polski na V Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski pt. “Mówimy Reymontem.” 
  
 W siedzibie Grupy I Zwi�zku Polaków w Kanadzie w Toronto siedz�, jak 
mówiłam,  obok recytatorów i ich  rodzin z Montrealu, wi�c na przykładzie tego miasta 
mog� dokładnie zorientowa� si�, jaki jest stosunek kanadyjskiej Polonii do Konkursu. 
Nie wiadomo, kto ma w sobie wi�cej entuzjazmu: dzieci i  młodzie� czy rodzice i  
nauczyciele.? Dowiaduj� si� od otoczonej przez rodziców, u�miechni�tej, 
rozpromienionej inicjatorki konkursów �ywego słowa w Montrealu, Bo�eny Chylewskiej, 
nauczycielki j�zyka polskiego w Polskiej  Szkole przy Konsulacie,  �e takie rozgrywki o 
pi�kn� polszczyzn� odbywaj� si� tam ju� od 8 lat  - pod patronatem Konsulatu 
Generalnego R.P. w Montrealu i finały  zawsze maj� miejsce w pi�knych salach 
Konsulatu, co oczywi�cie dodaje im presti�u. Od paru lat stanowi� ju� one I etap 
konkursu Fundacji W. Reymonta, który rozszerzony został ostatnio na cał� Kanad�.  
 - Cieszymy si�, �e wypłyn�li�my na wody ogólnokanadyjskie - mówi� rodzice  z 
Montrealu. A to dzi�ki zaproszeniu nas dwa lata temu do udziału w Konkursie 
Fundacji W. Reymonta z Toronto, czyli wyj�ciu przez prezesa Kazimierza Chrapk� poza 
Ontario i obj�ciu zasi�giem Konkursu Recytatorskiego wielu prowincji Kanady. 
 - Czym jest dla nas ten Konkurs, podam pani przykład naszej szkoły - dodaje Alina 
Sz�dzioł, polonistka z Polskiej Szkoły im. Jana Pawła II w Montrealu - mamy w szkole  
200 dzieci, a 160 brało udział w  pierwszym etapie Konkursu! Wybrali�my spo�ród nich 
30-tu do kolejnego etapu. Do Toronto przyjechało ł�cznie ze wszystkich szkół w 
Montrealu 8 recytatorów.  



 Zwraca moj� uwag� matka trojga dzieci te� z Montrealu, pani Ludera – 
przywiozła cał� trójk� w wieku 7, 11 i 14 lat, bo wszyscy bior� udział w konkursie. 
14-letni Dominik Ludera zaj�ł w ubiegłym roku pierwsze miejsce wsród najlepszych w  
Finale XXXVIII Konkursu Fundacji W. Reymonta w Toronto – wygrał wyjazd do Polski! 
Ci�gnie mnie do tej rodziny zupełnie intuicyjnie, bo nie wiem jeszcze, �e cała trójka 
Luderów zajmie w obecnym Finale wysokie miejsca. Mo�e urzeka mnie to, co pani 
Ludera  szepce mi do ucha �ciszonym głosem, bo ju� zaczyna si� Finał:  
    - Ciesz� si�, �e moje dzieci poszerzaj� swoje horyzonty o pi�kno polskiej 
tradycji, a zwłaszcza literatury. W ten sposób obok j�zyka angielskiego i 
francuskiego zgł�biaj� tajniki jak�e wa�nego dla nas j�zyka, bo zwi�zanego z 
krajem, z którego si� wywodzimy... 
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 Wcale nie mniejszy entuzjazm panuje w�ród delegacji z innych prowincji 
Kanady, dla których przyjazd na Finał Konkursu Recytatorskiego jest wielkim 
prze�yciem. Z Ontario Fundacja otrzymała 109 zgłosze�, z Manitoby 56, z British 
Columbii 17, a z Quebecu 19. Doł�czyła si�, w tym roku po raz pierwszy i Alberta, a 
wi�c 5 prowincji - od Atlantyku po Pacyfik. Podobnie jak wspomniana wy�ej rodznia z 
Montrealu, rodzina pa�stwa Gadomskich z Mississaugi te� przywiozła trójk� finalistów, 
którzy, jak si� oka�e pó�niej, zajm� czołowe miejsca w swoich grupach wiekowych.  
      Oto ju� rozpoczyna si� Finał XXXIX Konkursu. Przybyłych z całej Kanady 
uczestników, ich rodziny i nauczycieli wita prezes Fundacji im. W. Reymonta, 
przewodnicz�cy Komitetu Konkursu Recytatorskiego, Kazimierz Chrapka.Na wst�pie 
przekazuje dla obecnych na sali �yczenia od byłego Wójta z Lipiec Reymontowskich i 
jednocze�nie byłego prezesa Fundacji im. Wł. St. Reymonta jak równie� �yczenia od 
nowo wybranego prezesa Lipieckiej Fundacji, pani Danuty Łaski.  Przypomina, �e 
Konkurs dedykowany jest Marii i Czesławowi Sadowskim, pionierom emigracji z lat 20-
tych, ofiarnym działaczom Zwi�zku Polaków w Kanadzie, współtwórcom Katedry Historii 
Polski na Uniwersytecie Toronto�skim, którzy cały trud swej ci��kiej i owocnej pracy 
przekazali na konto Fundacji W. Reymonta w Toronto w celu utrzymania polskiego 
dziedzictwa kulturowego w Kanadzie. Pi�kne wydaje mi si�  zamieszczone w programie 
Konkursu a zwi�zane z pami�ci� o tej niezwykłej parze jedno z haseł Fundacji,: 
"Polsko�� była ich dum� – nasz� niech b�dzie powinno��"... 
      Szczególnie serdecznie Kazimierz Chrapka wita delegacj� z Polski, przybył� na 
Finał Konkursu �ywego Słowa do Toronto. I tu par� słów wyja�nienia. Dzi�ki podj�tej w 
2000 roku współpracy prezesa polskiej  Fundacji im. Wł. St. Reymonta, Jerzego 
Kabata, z prezesem bli�niaczej Fundacji w Kanadzie, Kazimierzem Chrapk� odbywa si� 
w Polsce juz od 5 lat Ogólnopolski Konkurs Recytatorski pt. "Mówimy Reymontem", 
organizowany pod patronatem Fundacji im. Wł. St. Reymonta z Lipiec Reymontowskich.  
Zwyci�zcy kanadyjskiego Konkursu s� zapraszani do Polski, a laureaci konkursu, 
odbywaj�cego si� w Polsce - do Kanady.  
      Tym razem na Finał Konkursu Recytatorskiego  do Toronto przyleciały z Polski, 
w ramach nagrody za uzyskane w kraju pierwsze miejsca, dwie laureatki IV 
Ogólnopolskiego Konkursu pt. "Mówimy Reymontem": Ilona Lewandowska z Solca i 
Jessica Plewi�ska z Kołaczkowa ze swymi opiekunkami-nauczycielkami:  



Ann� Wojciechowsk� i Stefani� Felick� . Witane przez zebranych szczególnymi 
oklaskami dziewcz�ta z Polski wyst�pi� za chwil� z recytacjami w Koncercie 
Laureatów, a potem  sp�dz� w Ontario cały tydzie� wypełniony zwiedzaniem, 
spotkaniami z młodzie�� i nauczycielami szkół polonijnych, weteranami i poznawaniem 
struktur �ycia polonijnego w Kanadzie.  
Zniesienie wiz mi�dzy Polsk� a Kanad� ułatwia t� wymian� utalentowanych, młodych i 
zakochanych w pi�knej polszczy�nie recytatorów . 
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      Dzieci i młodzie� z Kanady, zakwalifikowane do XXXIX  Finału Konkursu 
Recytatorskiego , zostały podzielone na 6 grup wiekowych, a te z kolei, dla 
sprawniejszego przebiegu dwóch eliminacji ko�cowych - te� na dwie grupy: od 6 do 11 
lat i od 12 do19 lat. Obie grupy prezentuj� si�  jednocze�nie w dwóch pomieszczeniach, 
w zwi�zku z czym Komisja S�dziowska równie� podzielona została na dwie grupy. 
Drug�, ju� wspóln� cz��ci� rozgrywek b�dzie Koncert Galowy Laureatów, a punktacja z 
obydwu cz��ci traktowana jest jako finałowa. 
 Pozostałam w sali, w której wyst�puj� starsi uczestnicy. Wszyscy wybrali 
obowi�zkowy fragment prozy W. Reymonta, najcz��ciej z "Chłopów" -  
najpopularniejszej, nagrodzonej niegdy� Noblem trylogii tego autora. A s� to fragmenty 
�ywe, barwne, o j�drnym j�zyku. Izabela Sokolnicka z Montrealu , z grupy VI, ciekawie 
oddaje zgubn� nami�tno�� jednej z głównych bohaterek "Chłopów",  Jagusi, zam��nej 
ze starym Boryn�, do jego syna, Antka. Mówi fragment o ich zerwaniu, wykazuj�c 
wnikliwe zrozumienie dla ludzkich uczu� i słabo�ci. Wspomniany wy�ej Dominik Ludera 
z Montrealu wybiera z trylogii Reymonta fragment chłopskiej opowie�ci o Jezusie i psie 
- wywołuje wzruszenie. A Michalina Wawro z Montrealu (grupa V: 14-15 lat) 
sugestywnie interpretuje  psychologiczny fragment z innej powie�ci tego autora, 
mianowicie z "Komediantki", natomiast Alexander Chodak  �wietnie oddaje nastrój 
fragmentu noweli "Szcz��liwi" . 
 To s� moje pierwsze wra�enia z przesłucha�  niektórych osób z IV, V i VI 
grupy,które wywarły na mnie najwi�ksze wra�enie, nie sposób , niestety,  wymieni� 
wszystkich. A teraz  uczestnicy i ich rodziny przed Koncertem Laureatów zaproszeni 
zostali na wspólny obiad. 
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        Koncert Laureatów! Napi�cie wzrasta, bo z 36 przybyłych do Toronto finalistów 
wybranych zostało przez Komisj� Sedziowsk� 18 osób, zdobywców pierwszych trzech 
miejsc w ka�dej grupie wiekowej i teraz oni stan� w szranki o laur pierwsze�stwa. 
Recytuj� od najmłodszych, 6-letnich do najstarszych, 19-letnich. Ci pierwsi rozbrajaj� 
dzieci�cym wdzi�kiem, z jakim podaj� przygotowane wierszyki, takie jak: 
"Samochwała", "Malu�kiewicz i wieloryb", "Pranie" Marii Konopnickiej, "Na straganie" 
Jana Brzechwy, "Siedmiomilowe buty", czy fragment bajki Wandy Chotomskiej 
"Tadek-Niejadek". Inni ze �rednich grup recytuj� "Przyjaciół" Mickiewicza, czy te�  
Kownack� albo bajki. Pora na najstarszych wiekiem laureatów - grupa IV, V i VI. Teraz 
mówi� b�da wiersze z własnego, indywidualnego wyboru, podpowiedzianego by� mo�e 



przez nauczycieli lub rodziców. I  zjawia si� poezja bardzo ambitna, czasami a� 
zapieraj�ca dech w piersiach. Martyna Gadomska przygotowała fragment III cz. 
"Dziadów" po�wi�cony wywózce kibitkami na Sybir na poniewierk� i smier� wile�skich 
filaretów i filomatów, wówczas  dzieci niemal jeszcze." Zwyci�zcy nad dziatw�" - mówi z 
ironi� o zaborcy Mickiewicz i ko�czy: "Je�li zapomn� o nich, Ty Bo�e zapomnij o mnie". 
Jak dobrze słucha� poezji tak wysokiego lotu. Zeszłoroczny laureat, Dominik Ludera 
przygotował z kolei "Raport z obl��onego miasta" Zbigniewa Herberta. Miasto w 
wierszu Herberta jeszcze si� broni, �wiadome tej prawdy, �e "je�li stracimy ruiny - nie 
pozostanie nic". Aluzje s� czytelne, wiemy, jakiemu szczególnie miastu wojna 
zgotowała  II Apokalips�. Jego losy jeszcze si� wa��, ale "ci, których dotkn�ło 
nieszcz�scie s� zawsze samotni", bo przyszło im pozna� "twarz ognia, �mierci, zdrady". 
Jak�e silna w wyrazie jest poezja naszego najwi�kszego powojennego poety, 
Zbigniewa Herberta! Nie sposób słucha� tego wiersza, podawanego przez Dominika 
Luder� z niezwykłym skupieniem - bez wzruszenia. 
 A tu jeszcze Izabela Sokolnicka z Montrealu oddaje dramatyzm  słynnej piosenki  
barda Solidarno�ci, Jacka Kaczmarskiego "Obława II" o bezwzgl�dnej "obławie", jak� 
na młodych czyniła  komuna. A wi�c najnowsza historia, tak bliska tragedii, cho� 
sko�czyla sie bezkrwawym zwyci�stwem.  Wzruszenie narasta, gdy Aleksander 
Chodak z Montrealu mówi z wielkim wyrazem, głosem �ciszonym lecz napi�tym, wiersz 
Konarskiego o tragedii polskich oficerów w Katyniu. Wra�enie wstrz�saj�ce! 
Aleksander otrzymuje wielkie brawa słuchaczy. 
 Słucham  utworów naszych poetów, tak interesuj�co interpretowanych przez 
młodziutkich Polaków z Kanady i dochodz� do wniosku: trudny b�dzie wybór 
zwyci�zcy. Moje refleksje kr��� wokół motta tegorocznego Konkursu, a brzmi ono: 
"talent był i pozostanie darem, za który odpowiadaj� wszyscy, cho� otrzymuje go 
tylko jednostka". Tak, ów dar to iskra, któr� maj� w sobie ludzie nazwani przez 
niektórych  "wybra�cami bogów", ale  staj� si� nimi pod  jednym warunkiem - �e t� 
iskr� talentu piel�gnuj� i rozwijaj�.  
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 Oto Koncert Laureatów dobiegł ko�ca i prezes Zarz�du Głównego Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej, Władysław Lizo�, w towarzystwie pani konsul Ewy Manieckiej z 
Konsulatu Generalnego R. P. w Toronto, oraz wice-prezesa Fundacji W. Reymonta, 
Witolda Jaroszewskiego  wr�cza wszystkim 18 laureatom pami�tkowe medale, dyplomy 
i okoliczno�ciowe albumy.  
 Donacje pieni��ne zostały przyznane przez Fundacj� W. Reymonta szkołom 
za najliczniejszy udział w Konkurskie uczniów danej placówki . Pierwsze miejsce zaj�ła 
Polska Szkoła �w. Ducha, drugie Polska Szkoła im. Jana Pawła II, obie z Winnipegu, a 
trzecie przypadło w udziale Polskiej Szkole 	redniej im. St. Charles z Hamilton. 
Dyplomy uznania otrzymali nauczyciele wyró�nieni za najwi�ksz� ilo�� przygotowanych 
do Konkursu uczniów a s� to: Danuta Kwapiszewska z Winnipegu, Monika Karpi�ska z 
Hamilton i Beata Baczy�ski z Oshawy. 
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       Zanim zostanie ogłoszony ko�cowy werdykt Komisji S�dziowskiej, która 
pracowała pod przewodnictwem dr Joanny Lusta�skiej, prezes Zarz�du Głównego 
Kongresu Polonji Kanadyjskiej, Władysław Lizo�, składa gratulacje wszystkim 
finalistom, szkołom, rodzicom i dziadkom, którzy potrafili przepoi� młodych tak wielk� 
miło�ci� do polszczyzny. Wysoko ocenia ten rodzaj promocji pi�kna polskiego j�zyka w 
Kraju Klonowego Li�cia, jak� od 39 lat prowadzi Fundacja W. Reymonta w Toronto. 
Poinformował te� o innej akcji,majacej podobny cel, organizowanej ostatnio przez KPK , 
a polegaj�cej na wysyłaniu grup młodzie�y na kolonie letnie do Polski w nagrod� za 
wyniki w nauce j�zyka polskiego. 
 Przemawia Danuta Warszawska, współzało�ycielka Fundacji i jedna z jej 
poprzednich prezesów,  członkini Rady Fundacji Jana Pawła II w Watykanie. Mówi�c o 
pocz�tkach Konkursu niezwykle ciepło wspomina nie �yjac� ju� Michalin� Wolnik, 
inicjatork� i Matk� Konkursu, ktora przed 39 laty zaprosiła j� do współpracy przy 
organizacji Konkursu pod patronatem Fundacji W. Reymonta, który od tej pory odbywa 
si� ka�dej wiosny. Pani Michalina była fenomenaln� nauczycielk�, przykładem i 
autorytetem nie tylko dla pani Danuty, z któr� ł�czyła j� serdeczna przyja��, ale równie� 
dla wielu pokole� przyszłych pedagogów Zwi�zku Nauczycielstwa Polskiego w 
Kanadzie. 
 Prezes Kazimierz Chrapka u�wiadamia przybyłym z całej Kanady dzieciom i  
młodzie�y, oraz go�ciom z Polski,  �e znajduj� si� w sali Zwi�zku Polaków w Kanadzie, 
który w ubiegłym roku obchodził swoje 100-lecie i jest w historii tego kraju pierwsz� 
organizacj� etniczn�, zarejestrowan� w rz�dzie federalnym Kanady. Nasz� 
powinno�ci� jest nawi�zywa� do tak bogatej  tradycji krzewienia polsko�ci i rozbudzania 
patriotyzmu w�ród młodego pokolenia polonijnego w Kraju Klonowego Li�cia. 
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 Ten Finał Konkursu �ywego Słowa, prze�ywany wspólnie przez dzieci, 
rodziców, nauczycieli i wszystkich obecnych, ma dla mnie niezwykły urok. Jest w tym 
jaka� swojsko�� i rado��, spot�gowana poczuciem, �e na obczy�nie spotkali si�  
rodacy kilku pokole� poł�czeni miło�ci� do polskiej literatury. A �e jest ona naprawd� 
pi�kna, nie musz� pa�stwa przekonywa�. Szczególnie cieszy fakt, �e młodzi przejmuj� 
pałeczk� od poprzednich pokole�. W ich wykonaniu mieli�my czasem do czynienia z 
prawdziwym artyzmem, a składała si� na to: indywidualna interpretacja, odpowiednia 
artykulacja, nienaganna dykcja, a przede wszystkim wydobycie gł�bokich my�li i uczu� 
zawartych w wybranych przez nich  utworach naszych wybitnych poetów. Wła�nie 
artyzm wyczuwalny był w recytacji takich  uczestników,  jak Patryk Ludera (Montreal), 
Julita Gadomski (Mississsauga), Józefina Przystupa (Vancouver), Natalia Weichsel 
(Winnipeg), Klaudia Wojtanowski (Mississauga), Michalina Wawro (Montreal) i 
Alexander Chodak (Montreal), zdobywców złotych medali w swoich grupach 
wiekowych. 
  Szczególne wzruszenie, które mnie ogarn�ło gdy Alexander Chodak recytował 
"Katy�" Feliksa Konarskiego,  udzieliło si� nie tylko mnie, ale i wszystkim obecnym na 
sali oraz Komisji S�dziowskiej - bo to on wła�nie został laureatem najwy�szej nagrody - 
wyjazdu do Polski. Fundacja W. Reymonta z Toronto pokryje jego bilet lotniczy, a 
tygodniowy pobyt w kraju sfinansuj� organizatorzy pi�tej edycji Ogólnopolskiego 



Konkursu Recytatorskiego,  który odb�dzie si� 26-27 wrze�nia tego roku w Kołaczkowie 
(koło Poznania). Z młodszych po laur zwyci�stwa si�gn�ła te� 10-letnia Józefina 
Przystupa z Vancouver (grupa III), która w sposób  rozbrajajacy, z dzieciecym 
wdzi�kiem i z poczuciem humoru przedstawiła fragment bajki Wandy Chotomskiej o 
Tadku-Niejadku, legitymuj�c si� przy okazji pi�kn� dykcj�. 
 W tym momencie prezes Fundacji, Kazimierz Chrapka, prowadz�cy Finał i 
Koncert Laureatów ogłosza oficjalne zako�czenie XXXIX Konkursu Recytatorskiego im. 
Marii i Czesława Sadowskich organizowanego przez Fundacj� W. Reymonta w Toronto,  
zach�caj�c wszystkich do wzi�cia udziału w jubileuszowym, 40-stym Konkursie 
Recytatorskim, który odb�dzie si� wiosn� 2010 roku.  
 

xxx 
 
 "Wy jeste�cie przyszło�ci� �wiata! Wy jeste�cie nadziej� Ko�cioła! Wy 
jeste�cie moj� nadziej�!"- to zawołanie Jana Pawła II, b�d�ce mottem 
ubiegłorocznego XXXVIII  Konkursu Recytatorskiego Fundacji W. Reymonta 
przypomniało mi si�, gdy słuchałam  tegorocznych "najlepszych z najlepszych".  
Konkurs Fundacji W. Reymonta - to nie tylko kształcenie wra�liwo�ci literackiej 
młodych, ale i ich postawy wobec �wiata i ludzi. Zarówno im, wchodz�cym w �ycie, 
jak i nam, skupionym słuchaczom, pozwala  rozsmakowa�  si� w kulturze �ywego 
słowa - w ten sposób powróci� do korzeni: mowy ojców  i kraju, który jest tak 
daleko st�d, a tak blisko... 
  
tekst autoryzowany           Krystyna Starczak-Kozłowska 
 


